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Wiadomości krajowe.
Z P o z n a n i a ,  dnia 25. Czerwca.

W ieczorem  dnia dzisiejszego Stany W . Xię- 
s tw a Poznańskiego daiy festyn na cześć N. Pana 
tak o k a z a ł y  i ś w i e t n y ,  j a k i e g o  tu od czasów  
Napoleońskich nie p a m i ę t a m y .  Już s a m o  wnij- 
ście do pałacu Z ie m s tw .  i przysionki dolne 
czarodziejski przedstawiały w id o k ;  wszędzie 
w ieńce, kw ia ty  w o ń  najprzyjemniejszy w y d a 
jące, statuy w  niżach, i niezliczone m nóstw o  
lamp różnobarw nych  tw o rz y ły  uroczy dla oka 
w stępujących w idok. Sala g łów na  balowa 
była w  istocie arcydziełem przepychu i gustu, 
i przynosi temu, k tóry się urządzeniem jej zaj
m o w a ł ,  największy zaszczyt. Ściany jej zdo
biły drapery e z ponsowego atłasu, bpgajo ob
szyte szerokiemi srebrne,mi galonami, ( jj kto- 
rych  rzęsisto sreb.rne k u t a ^  bu lionow e się 
spuszczały. P o  praw ej stronie od g łów nych  
p o d w o jó w  w znosił  się wspaniały tron  dla M o 
narchy  z krzesłem bogato w y ^ m c a p e m — jak 
powiadają — jeszcze z czasów  Stanisława Le
szczyńskiego. Po Jew ej stroicie wisiał wielki 
p o r t re tśp .  Króla F r y d e r y k a  W i l h e l m a  III . ,  
a przy ścianie od wnij.ścia stały na m arm uro 
w y c h  podstaw ach biusty N. Króla, szczęśliwie 
n a m  teraz panującego i N. K fólow ćj , g irlan
dami z  kyyiatóyy gustownie przystro jone. P a 

jąk ogrom ny, misternćj ro bo ty ,  umyślnie w  
tym  celu z Berlina sprow adzony  i 800 św iec  
jarzących rzucało na wszystkie strony światło, 
które praw ie  oczy raziło. Podobnie  okazale 
urządzone też były poboczne pokoje, m n ó 
s tw em  świateł rozpromienione. O  godz. 9tej 
N. Pan przybytj raczył. P ięk n e koło dam stroj« 
nych przy jm ow ało  u g łów nych  podw oi u w ie l-  
bianego Monarchę. J. K. M. przyw itaw szy  
jak najuprzejmiej otaczające go dostojne oso
b y ,  rozpoczął bal polonezem z JW. H rab iną  
P  o n i ń s k ą, a następnie tańczyć raczył z J W .  
Hrabiną G r a b o w s k ą ,  z J. Ezcell. G enerało
w ą  G r o  I m a n o  w ą ,  z J. Excellenc. Hrabiną 
A r n i m o w ą ,  z J W .  Hrabiną K a c z y ń s k ą ,  
z J W .  Hrabiną E n g e s t r ó m  i z Panią T r e s -  
Ł o f f  * Kadojewa. Następnie N. Fan z w ie l 
kim udziałem przypatryw ał się tańcom, a o so
bliwie m azurkom , w  których p raw ie  tylko 
sam kwiat młodzieży polskiej w  m undurach  
stanowych udział bral. O godzinie pół do 11. 
N. P a n ,  p row adząc  J W, Hrabinę P o n i ń s k ą ,  
poprzedzony przez gospodarzy balu; do sali 
udać się raczy ł ,  w  której obficie zastawiony 
j smakownie przyozdobiony bufet szczególnie 
piękny przedstaw iał w idok. Po  upływ ie go
dziny , gdy J W. Marszałek Sejmu wniósł toast 
na cześć N. Pana , który z uniesieniem obecni 
goście pow tórzy li ,  J.K.M. w y n u rzy w szy  ła*ka-



910

w i e  podzięki sw oje za tak uprzejme przyjęcie, 
z  to w arzystw em  się pożegnać i na zamek po
w róc ić  raczył. Podejm ow anie gości było jak 
najokazalsze; huczna m uzyka, której brzmię, 
nie w eso łym  tańcom dodaw ało  podniety, aku- 
ra tność  i doborność w  ugoszczeniu , uprze j
mość zacnych gospodarzy, wszystko to przy. 
czyniało się do p raw dz iw ego  uprzyjemnienia 
balu, który t rw a ł  do późnej nocy.

■ ^ M M M M M M

D o d a tk o w o  umieszczamy tu jeszcze przei 
m o w ę ,  k tó rą 'N adburm is lrz  Poznania , JP an  
Pi a u m a n n ,  iniał do N. Pana, gdy J. K. M. d. 
24, do miasta w je ż d ż a ł :

„ D o  W . K. M. dostojnćj osoby zbliżają się 
przełożeni i zastępcy miasta, aby W .  K. M. 
W imieniu wszystkich mieszkańców z serde
czną radością przywitać. Nie po raz p ie r
w s z y ,  N. Panie, w itam y Cię jako Króla na 
szego, — pozw olono  nam było jeszcze w dniach 
najgłębszej i najsprawiedliwszej żałoby p/zy- 
S tąp ić  do W. K. M ci; a w  pamiętnym dniu 
uroczystości homagialnćj w  Królewcu i my 
stanęliśmy około T ro n u  T w o je g o ;  — ale po 
raz  pierwszy mamy to zadowolenie p rz y w ita 
nia Cię, Panie, w  progach naszych jako Króla 
naszego. Zaiste w ysokićm to dla nas zado
w o le n ie m , że T e m u ,  któremu tyle zawdzię 
czarny, którego my wszyscy tak w ysoko sza
nu jem y, okazać m ożem , o ile nas przybycie 
-lego uszczęśliwia. — Racz przyjąć, N. Panie, 
łaskaw ie  o z n a k i  naszej radości, naszego przy
w iązania  i uwielbienia."

O dpow iedź  K ró lew ską w  krótkości już w  
N rze  145. umieściliśmy.

Z  P o z n a n i a ,  dnia 26. Czerwca.
Dzisiaj rano  o godz. 8. N. Pan był obecny 

na nabożeństw ie w  n o w y m  ewanielickim ko
ściele św . P io tra ,  w ystaw ionym  szczodrobli
w ośc ią  ś. p. Króla i Pana. Biskup X. F r e y -  
m a r k  miał kazanie. Z kościoła udał się 
N. Król na zamek, gdzie wysoka generalicya 
i oficerowie s z t a b o w i , oraz w yższe w ła 
dze cyw ilne , X. Arcybiskup D u n i n ,  ducho
w ie ń s tw o  ob y d w ó ch  w yznań  i wielka liczba 
cz łonków  S tanow ych W . Xięstwa się zgroma
d z i ł a ,  aby N. Panu przy Jego w yjeźdźie z ło 
ż y ć  hołd  w in n y  uszanowania. N. Pan Czule 
i łaskawie z  obecnymi się pożegnał i wsiadł 
po tćm  w  tow arzystw ie  Hrabiego A m i  m a  do 
po jazdu , udając się przez Bydgoszcz i Gdańsk 
w  dalszą drogę do  Petersburga. W szędzie  
az do najodleglejszego przedmieścia (Z aw ady),  
gdzię wspaniałą bram ę tryumfalną wy6tawio- 
n 0 ; uwielbianego Monarchę ogrom ne m n ó 
s tw o  ludzi z uniesieniem przeprow adza ło .  
B rac tw o  strzeleckie i cechy! zn o w u  w  para
dzie w ystąp iły ,  rów n ie  jak magistrat i repre

zentanci miasta, k tórym  N. Pan w  czułych 
Wyrazach podzięki sw e  w ynurzyć  raczył. 
G orące nasze życzenia, aby Opatrzność  Boska 
w szędzie  i zawsze Królem  ukochanym się o- 
p iekow ała ,  towarzyszą mu też w  podróży do 
stolicy Cesarstwa.

W iadomości zagraniczne.
F r a n c y a.

i, Z  P a r y ż a ,  dnia IS.iCzerwcS.
Xiązę Joinville z C herbourga z n o w u  do Pa< 

ryza pow ró c i ł ,  a d. 20. m. b. w  Tulonie spo
dziewany. Z tam tąd donoszą, że Admirał H u 
gon wszystkie już czyni przygotowania do o d 
płynięcia, mającego nastąpić n iezwłocznie po 
przybyciu Xięcia. O  przeznaczeniu flotty A d
mirała Hugona, do które'j się dow'odzona przez 
Xięcia iregatta „Belle Poule" przyłączyć ma, 
nie wiemy nic pew nego,

P. Tam ariz , Sekretarz Don Carlosa, w ydał 
pismo do legitymistycznej gazety la  F r a n c e  
w  k tóre j listy ogłaszane w  gazetach, a osobli
w ie  w  T i m e s ,  niby to p rzez  K rólow ą K ry 
stynę do D. Carlosa pisane, za zmyślone i pod
sunięte ogłasza. P .T am ariz  oświadcza, że m ię
dzy Panem  jego i ow dow ia łą  K ró low ą Hisz- 
pańską dotychczas żadne zgoła związki nie ze- 
chodziły. f

Drogą telegraficzną donosztft ŻC d. 13. m. b. 
Ministeryum w  Madrycie me było jeszcze u- 
tw o rzo n e j  zdaw ało  się, że ostatnia kombinacya 
przynajmniej częściowo, znowu się rozchwiała.

O  zaprowadzić się mającćm cle podwyższo- 
nein na przędzę lnianą i o rćklamacyach w y
wołanych przez ten środek w innych krajach, 
wyraża się Dz i e ń .  S p o r ó w  w następujący 
sposób: » W  łonie Parlamentu angielskiego*i 
W Izbach belgijskich gorzko się użalano na 
postanowienie rządu fraucuzkiego podwyższe
nia cła wchodowego od przędzy lnianej. Sir 
Rob. Pcel dał do poznania, że nasze winnice 
narażają się na ńiebeznieczeństwo doznania 
kary za każdą przeszkodę, stawianą wprowa
dzaniu przędzy angielskie'j. Na Kongresie bel
gijskim ministerstwo zostało z' zapnlczywością 
wezwaiióy aby jyrzecćw handlowi francuzkiemu 
użyło odwetu, gdyby prźemysł belgijski wcżeui- 
kolwiek został uszkodzony. W  tern wszystkiera 
nic takiego n|e zachodzi,, coby mogło spowo
dować wahanie się kraju lub administracji je
go. Rząd powziął stałe postanowienie i żadne- 
liii groźbami nie da się odwieść od niego. Sir 
R. Pcel wie Igpićj niż my, że francuzkie wina 
w Anglii opłatą 400 proc. są obciążone, i że 
nasze wódki skarbowi Angielskiemu płacą o- 
grom ny podatek 700 proc.' Byłoby  najwięk- 
szem szaleństwem, takie położenie jeszcze wię-
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cej pogorszać, dla tego, ie  u nas powstający 
przemysł, bez którego nie możemy się obejść, 
a który widocznie uciśniony jest przez kon- 
kurencyą angielską, ochroniony ma być przez 
20 proc. Dwudziesto-procentowa ochroha nie 
jestźe raczej przy wymienionych okoliczności
ach dowodem umiarkowania, za które fabry
kanci angielscy dziękować naszemu rządowi 
powinni ? 20 proc. jest minimum taryfy angiel
skiej ! J ak to ! Anglia pobiera 20 i 30 proc. dla 
ochronienia swego wełnianego i bawełnianego 
przemysłu, który nie ma współubiegających się, 
a miałaby się dziwić, że my zamierzamy za* 
wiązki przędzalnego przemysłu pod ochronę 
20 proc. cła stawić ? Gdyby z jakiej strony 
stanowcza zaszła reklamacya, czego się uie 
spodziewamy, zasługiwałaby na ostre przyjęcie. 
Zresztą powtarzamy, źe postanowienie to mi
nisterstwa jest nieodwołalne. Co się tyczy 
Belgii, nie przewidujemy wcale, coby miała 
do zyskania przy utrzymaniu dotychczasowego 
stanu. Jej lniane towary są codzień więcej 
przez angielskie z naszego largu usuwane. — 
Zresztą, jak belgijski Minister zawiadomił, roz
poczęte zostały układy dla zasłouienia belgij
skiego przemysłu przed wpływem zamierzonego 
postanowienia. Belgia przeto, zamiast szkody, 
ma korzystne widoki, i pragniemy, aby wy
jątek o jaki się upomina, był jej przyzwolo
ny. Belgia ma wielkie prawo do wyjątkowego 
postępku z naszej strony. Krótko mówiąc, 
niebawem powzięty zostanie roztropny konie
czny środek. Przypuściwszy, źe Anglia lub 
Belgia nie jest o ży w io n a  najnieznośniejszym 
egoizmem, żad n ych  z ły ch  sk u tk ó w  z' tego  
środka obawiać się nie można. Cokolwiek 
bądź owe rządy przedsięwezmą, nasz stano
wczo juź postąpił. Takie jest położenie. Jest 
ono, jak widzimy proste, dobre i pełne ho
noru. «

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 17. Czerwca.

Panująca w  Irlandyi nędza w yw ołała  już 
kilka buntów  ludu, których bez krwi rozlewu 
przytłumić nie było można. W  Ennisie, gdzie 
zgiełk nawet z łupiestwem był połączony, 
musiało wojsko wkroczyć i kilkanaście osób 
zastrzelono i ciężko raniono. Rząd rozpoczął 
tam w  tej mierze śledztwo, które się jeszcze 
nie skończyło. Także w  Galwoju wybuchły 
d -13. groźne rozruchy z powodu podskoczenia 
ceny kartofli. Dzieci, kobiety, rybacy, w y 
robnicy przebiegali ulice miasta tłumami i do- 
vu ■', s"? do wszystkich składów zapasów.

ojsko i p o l ic y g  zmusjono do odwrotu , gdy 
Się dowódzca dat namówić do zaniechania 
strzelania do ludu. Wieczorem oświecono

miasto, a d. 14. przy odejściu ostatnich w ia
domości zajął lud cały Galwaj.

Podług listu z Ahmedabadu z d. 22. K w ie
tnia, pisany przez jednego oficera od 3. pułku 
piechoty wojska krajowego, nadeszła tamże 
wiadomość, ze załoga w  Gisnir która, jak 
w iadom o, kapitulowała, została do szczętu 
przez fanatycznych Gazisów w pień wycięte 
Tuczyła ona ogółem 25 oficerów i 700 źołnie- 
Tzy, łącznie z chorymi. Mróz tak był doj. 
*nu ąCy , źe sipoisowie broni w  ręku utrzymać 
*ue mogli. J

Według artykułu korrespondencyjnego w  
M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  w  tym samym dniu, 
w  którym miasto Cap Haytien przez tćzęsienie’ 
ziemi zburzone zostało, dało się także uczuć 
mocne wstrząśnienie w  St. Martinsxille i kilku 
innych miastach w  Luisianie. W  Catahoulonie 
w  Luisianie wystąpiła jedna rzeka i jedno je- 
zioro w  ciągu kilku minut i zalały całą okolicę. 
Lecz woda równie prędko znikła. Trzęsienie 
ziemi ciągnęło się w  kierunku krajów zw ro 
tnikowych od 51 do Ł)1 stopnia zachodnićj 
długości, przez Kubę, odnogę mexykańską 
i Luisianę. Sądzą, ze wszystkie niemal an
gielskie zachodnio-indyjskie wyspy unikły te
go trzęsienia ziemi.

Wiadomości z Montewideo donoszą pod 
dniem 16. Marca, ze eskadra argentyńska zno
w u  się ukazała przed tem miastem, i nawza
jem Rivera opanował argentyńską prow incją  
Entre Rios i w o  skiem ją obsadził.

Z Mexyku donoszą, źe Santana sprężyście 
sterem państwa kieruje, i u d a ło  mu się u zy 
skać p o ży czk ę , to  jest d u c h o w ie ń s tw o  oświad
c z y ło  g o to w o ś ć  zaliczenia mu 10 milionów 
plastrów. Wojsko i urzędnicy będą od»ad

chyhfość 6 ’ PrZeł C° P° Zyska ‘ch Prz>-
H i s z p a n i a .

Z M a d r y t u ,  dnia 11. Czerwca.
Kiedy Królowa w  Prado się przejeżdża, na

tenczas zwyczajem dawnym, źe inne pojazdy 
spotykając N. Panią na chwilę się zatrzymują 
i osoby w  nich siedząre powstawszy z miejsc 
swoich s:ę kłaniają. N aw et Infant Don Frań- 
cisco z rodziną swoją idzie za tym przy
kładem. Z tern większem oburzeniem spo
strzeżono, ze małżonka Rejenta ile razy Kró
lową spotyka, spokojnie przejeżdża i ani % 
miejsca się nie ruszy. Mieszkańcy Madrytu 
nie zapomnieli jeszcze, źe Marya Krystyna za
wsze stangretom zatrzymać się kazała i Królo
wą pozdrawiała podług uświęconego od wie
ków zwyczaju. Gdy więc Xięźna Espartero- 
wa wczoraj znowu tak chybiła, wołano ze
wsząd: « L « v  an t a r z e ! « (W stań  Pani.) 
Aięzme towarzyszy zwykle jćj siostrzenica,
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Donna Hilaria Espartero, która równie dumna 
jak stryjenka. Gazety tutejsze cierpkie nad 
damami temi robią uwagi.

Paiac Rejenta obecnie tak urządzony, ze 
prawie za fortecę służyć może. Stoi na 
wzgórzu, którego część dolna murem opasana. 
Brama z kratami, tak wązka, że ledwo jeden 
pojazd przejechać może, trworzy jedyne wnij- 
ście do pałacu. Pałac sam na takiej stoi wy. 
sokości, że z przyległych domów, już i tak nie
co oddalonych, wcale dostrzeda nie można, co 
6ię w ew nątrz  dzieje. Mimo to przed kilku 
dniami wielu robotników ukazało się W  je
dnym  zniesionym klasztorze, służącym za po
mieszkanie dla w d ó w  i sierot po poległych w  
wojnie oficerach, i na wyraźny rokaz Rejenta 
wszystkie zamurowali okna, z których można 
było mieć widok na pałac Rejenta,

N i e ni c y.
Z D r e z n a ,  dnia 13. Czerwca.

Zabawił tu przez kilka dni paujący W Moł
dawii Xiążę Sturdza z swą małżonką i Xiężną 
Ghika. Ztąd udał się do w ód w  Czechach.

Z B r u n ś w i k a ,  dnia 12. Czerwca.
Panujący Xiążę powrócił tu z podróży, 

którą był do W łoch  przedsięwziął.
Z H a m b u r g a ,  dnia 15. Czerwca.

Ogłoszono drugą listę składek nadeszłych 
do d. 8. b., wynoszącą 2,200,000 rnarków ban
ko; razem więc z poprzednio już ogłoszonemi 
Wpłynęło 4,143,000 rnarków (12,429,000 złp.)

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 13. Czerwca.

Po uskutecznionej reformie armii, cala duń
ska siła zbrojna lądowa w czasie pokoju w y
nosi teraz 24,150 ludzi.
1

W  księgarni J .  S i .  Z u p a n s l i i e g o
wyszedł

IV. POSZYT
Starożytności JPolskicłt,

zawierający 
ftrissau — Uoltiiu.

nosić musi, który o tyle ludzi powiększony 
będzie, ile dotąd wynosi.

Dla wczesnego przygotowania się do tego, 
uwiadomiamy o tern właścicieli domów j kto 
zaś Inkwaterunek swój wynająć pragnie, aż 
do 20. Lipca r. b. w  urzędzie kwaterniczo- 
serwisowym donieść o tem obowiązany.

Poznań, dnia 18. Czerwca 1842.
M a g i s t r a t .

Młodzieniec, który się nauczył praktycznie 
ekonomii, nieżonaty, posiadający oba języki 
kra jow e, od służby wojskowej uwolniony, 
życzy sobie niezwłocznie pozyskać posadę 
udzielnego zarządcy gospodarskiego. Bliższa 
wiadomość udzieloną będzie pod J\S  25. pa 
Grobli.

Stęplowane Illittry zbożowe Z waro- 
w nein  okuciem źelaznćm, cały szefel po 3 
Tal. 15 sgr., pół szefel po 2 Tal. 15 sgr., ćwierć 
szeiei po 1 Tal. 15 sgr., macka po 18 sgr., pół 
macka po 12 sgr. i t. d., bez okucia taniej, są- 
zawsze w  zapasie; robi takie angielskie z bla
chy i drutu lasy słodowe pod Nr. 17. 
ulicy Wodnćj F e r d y n .  K a d e l b a c h ,  

fabrykant cyrklów i instrumentów kowalskich.

#s#eee¥¥lll
•

# z prawdziwej Paryzkiej amalii na 
złocie lub platynie, których w  żadnćj

#  stolicy w  kraju i za granicą nie znaj- ^|Sk 
dzie lepićj robionych, w prawiam  w  

jfefe średnicę jeden po 2 Tal., podług naj- ajj® 
JaT nowszej zasady zębolekarskiej. Za- 
lagi ufanie, którem sobie zaskarbił krótko 

tu .baw iąc , upoważnia mnie w  na- 
ielokriW stąpstwie wielokrotnych wezwań do

Nabyć także tam można cotylko wyszły
Dodatek do Pamiętników W ybi

ckiego, odnoszący się do ży
cia Jędrzeja Zamojskiego. — 

Cena \ \  zttp.______
O B W IE SZ C Z E N IE .

Aby w  dniach 10. i 16. Sierpnia r. b. wstę
pujące tu dotąd na tegoroczne roanewra jesien
ne wojsko pomieścić, każdy właściciel domu 
od powyższych dni zacząwszy, aż do l4go 
,'Września r. b. naturalny Inkwaterunek p®.

#  nadziei, iż tu zamieszkam, dla czego 
wszystkich zaiste dokładam starań, 
ażeby prześwietnej Publiczności jak 
najszczerszemi dogodzić posługami.

Król. Pruski examinowany dentysta a js i  
W 6 1 f  f, W

przy ulicy Nowój Nr. 3. podle Bazaru.
iSti

W
Świeże Messyuskie cytryny, naj

piękniejsze po 1 sgr., słodkie Mes- 
syńskie apelzyny po 2 sgr., świeży Eidaniski 
i Angielski Szesterski ser, prawdziwy Limbur- 
ski ser śmietankowy, świeże Włoskie i Fran- 
cuzkie prynele, S a r d i n e s  a 1’ huile (sardele w  
oliwie) bańkę po 1 Tal. u

J ó z e f a  E p h r a i m ,  
narożnik rynku i Wodnej ulicy Nr. 1.


